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H o k  4.
PRENUMERAT A 4 ZŁ. MIESIĘCZ­
NIE WRAZ Z DOSTAWĄ DO DO< 
MU LUB PRZESYŁKĄ POCZTOWĄ

Konto  P . K. O. N r .  63042

C e n y  o g ł o s z e ń :

za wiersz m ilimetrowy jednoszpaltowy n* 
1-ej stronie groszy 60, w  tekście złoty 1, 
za  tekstem gr. 40. Drobne za wyraz 10 Jr. 
Od cen powyższych żadnych ustępitw  

nie robimy.

Redaktor lub jego zastępca przyjmuj* 
od godz. 9-ej do 10-ej rano.

K in o -T e a t r

„CZARY“
Piotrków Legjonów U.

D Z I Ś ! i dni następnych D Z I Ś !
: O c z e k iw a n y  w ie lk i  f i lm  sezonu!

U  P R O G U  S Y P I A L N I . . . !
Niesamowita walka dwojga niedobranych serc. 

Koncert gry film owej.MLI DAM ITY niezapomnianej 
bohaterki filmów «Paryska zabawka> i «Dziecko o 2-ch ojcach* 
oraz znakomitego Wernera KRAUSSAi Erny Moreny.

NA SCENIE! W “ „ M A S K A ”
Gościnne występy pierwszego polskiego 

teatru szkiców artystycznych „Maska“_ — _ __ - M IMUllillllllllltłlHII — rr- , <«. H w
p,Nr r  C Y R K  M ł s m .  C V f t K
HALINA WARKOWIECKA, JERZY LUBICZ, JERZY GRANOWSKI de­
koracje S. KOWALSKIEGO R e n a  L U B I C Z  odśpiewa nowy szlagier

Ta chce chłopcem zostać! ::—:: H ALLO  N A  WESOfcOł
final w  wykonaniu całego zespołu : Kostjumv i rewizyta z własnej pra­
cowni teatru „Maska“ . Conferencjer JERZY LUBICZ

Sprawa zakończenia 
amerykańską odłożona
W a rs z a w a ,  3 0 -9 . (Tei. wł. „Głosu
Trybunalskiego“). Trwające od dłuż­
szego czasu rokowania o pożyczkę a 
merykańską, jak wiadomo, przed kil 
ku dniami zostały zerwane ze wzglę­
du na. zbyt wygórowane żądania a - 
merykańskich sfer finansowych.

Jednak wobec zdecydowanej po - 
stawy Rządu, przedstawiciele kon - 
forcjum amerykańskiego, pp. Fisher 
1 Monnet, wczoraj wznowili rokowa,- 
nia po telegraficznem porozumieniu 
się ze swymi mocodawcami w Ame - 
ryce.

Pcnieważ jednak rokowania o po-

rokowań o pożyczkę 
do dnia dzisiejszego.

życzkę nadal napotykały na poważne 
przeszkody, zs względu na to, iż 
orzedstawiciele amerykańscy pp. 
Monnet i Fisher nie mają „carte blan 
che", co do swych postanowień, prze 
to zmuszeni byli oni wczoraj konfe - 
rencję w sprawie o pożyczkę raz jesz 
cze zerwać w celu powtórnego sko­
munikowania się drogą telegraficz - 
ną ze swymi mocodawcami.

Odpowiedź z Ameryki oczekiwana 
jest dzisiaj około godz. 7-ej rano. Dzi­
siejszy dzień też rozstrzygnie sprawę, 
czy otrzymamy pożyczkę amerykań 
ską, czy leż nie.

Otwarcie Sejmu Śląskiego.
K ato w ice , 3 0 -9. (AW). Dziś o godz
4 po poi. otwarta została sesja sej- 
niu śląskiego posiedzeniem plenar -

nem. Na porządku dziennym sprawa 
orojektu ubezpieczenia pracowni - 
ków umysłowych.

Znowu katastrofa aeroplanowa
w Niemczech

BERLIN, 30-9. Wczoraj po południu 
spadł z wysokości 100 m. na, placu lot 
niczym w Bremie samolot, na którym 
dokonywał lotu naczelny inżynier 
wielkich warsztatów samolotowych 
1 znany konstruktor samolotów prof. 
U 1 c h, C c i a ł  o n
Wypróbować nowy typ samolotu pod

nazwą ,Ente“.
Samolot zaledwie uniósł się na wy 

soko 100 m. zaczął koziołkować 
w powietrzu i natychmiast runął na 
placu ioiniczym. Aparat został roz - 
bity. Inżyniera Ulcha wyciągnięto 
bardzo ciężko rannego. Zmarł on po 
kilku minutach.

Krwawy bunt komunistycznych więźniów
w Tulonie.

Pa r y ż , 30-9. W  Tulonie wydarzył się 
Wczoraj bunt więźniów komunistycz 
nych. Kilkunastu komunistów wyła­
mało sztabami żelaznemi drzwi od 
cel i oswobodziło około 100 więźniów 
znajdujących się w pooliskich salach. 
Buntownicy napadli na straż więzień 
ną i usiłowali wydostać się na wol - 
ność. Wezwana policja i wojsko oto- 
czyły więzienie poczem odbyła się 
Wymiana strzałów między buntowni­

kami i strażą. Komuniści otrzymali 
niespodziewanie pomoc zewnątrz w 
postaci tysiąca robotników komuni - 
stycznych, którzy usiłowali wtarg - 
nąć do więzienia. Policja rozproszyła 
jednak demonstrantów i zdołała stłu 
mić bunt. Więźniowie przetransporto 
wani zostali do jednego z fortów tu- 
lońskich. Podczas strzelaniny padło 
kilkunastu rannych po obu stronach.

76 ofiar katastrofy kolejowej
pad Matines

BRUKSELA. 30-9. Pod Malines na­
stąpiła wielka katastrofa kolejowa, 
której szczegóły podajemy: Kierow­
nik pociągu kurjerskiego, opuszczając 
w godzinach porannych Brukselę w 
kierunku Aniwetrpji nie zatrzymał po 
ciągu mimo sygnału „stój“, wskutek

Huragan w Sf. Louis.
ST. LOUIS, 30-9. (PAT). Szalał tu hu
ragan, który zniszczył zachodn. część 
miasta, liczba zabitych przewyższa 
50. Ulice, parki i place! zasypane są 
gruzami, obalonemi drzewami i słupa 
mi telefonicznemi tramwajowemi i 

drutami. Według obliczeń pism, za -

Tajfun na Filipinach.
SINGAFORE, 30-9. (AW). Donoszą 
tu z wysp Filipińskich o gwał­
townym tajfunie. Najsilniej nawie - 
dzona była katastrofą wyspa Luzon, 
na której wsźystkie miejscowości u- 
legiy doszczętnemu zniszczeniu. 0- 
kolo 700 ludzi jest zabitych, cała zaś

reszta ludności pozostała bez dachu 
nad głową. Niektóre miejscowości są 
zniszczone w tym stopniu, iż nie po­
zostały nawet ślady dawnych ulic. 
Wskutek wichrów w okolicach Fili­
pin na morzu rozpętała się burza. Kil 
kanaście okrętów zatonęło.

Zgon w parlamencie australijskim.
MELBOURN, 30-9. (AW). Podczas 
dokonanego wczoraj otwarcia parla- 
meintu australijskiego zmarł nagle, se­
kretarz parlamentu. Zgon wywołał 
niezwykle silne wrażenie na zebra -

nych. nastąpił bowiem na sali obrad 
w chwili, gdy przewodniczący wygła 
szał wspomnienie o poprzednim se - 
kretarzu, zmarłym niedawno.

Wlacz szachowy o mistrzostwo świata.
BUENOS AIRES 30-9. (PAT). Piąta 
partja meczu szachowego o mistrzo­
stwo świata pomiędzy Capablancą a 
Alechinem zakończyła się nierozegra

ną. Capablanca grał białemi. Stan me 
czu: obaj przeciwnicy po jednym 
punkcie (3 nierozewrane).

Paryż — Londyn w 1 i pół godziny-
LONDYN, 30-9. (PAT). Lotnik fran­
cuski Delage pobił rekro szybkość

lotu z Londynu do Paryża, przelatując 
ten dystans w 94 min.

na Wawel. Przez dzień dzisiejszy zo 
staje prawdopodobnie Pan Prezydent 
w Krakowie.

Podróż Pan Prezydenta
Rzeczypospolitej Polskiej.

O przyjeździe Pana Prezydenta do 
Piotrkowa ze Spały i o tem, jak Piotr 
ków Pana Freyzdenta przyjął pisaliś 
my już wczoraj. Dziśiaj więc tylko 
podamy ważniejsze szczegóły z dal­
szej podróży Psna Prezydenta.

Otóż pierwszy postój nastąpił w 
Częstochowie, gdzie przyjmowany 
był Pan Prezydent owacyjnie przez 
przedstawicieli duchowieństwa, sfer 
wojskowych, samorządowych i tłu - 
my ludności. Po kilkuminutowym po - 
sijju, ruszył Pan Prezydent w dal - 
szą podróż. O godzinie 23-ej przybył 
Pan Piezydent do Szczakowej, gdzie 
też zatrzymał się na noc. Wczoraj 
o godz. 7-50 rano wyjechał Pan Pre 
"ydsnt ze Szczakowej, żegnany przez 
licznie zebraną ludność, która obrzu­
ciła wagon Pana Prezydenta kwiata­
mi. Z Sz.czakowej towarzyszyli Panu 
Prezydentowi PP- wojew. lcrakow. L.
Darowski, Dyr. KoL Państw, w Kra­
kowie inż. Barlicz.

Do Szanownych
Prenumeratorów.

Od kilku dni niektórzy nasi Pre­
numeratorzy otrzymują nieregular - 
nie „Glos Trybunalski". Pośpiesza - 
my więc z wyjaśnieniem, iż dzieje się 
to z powodu zmiany personelu rozno 
sicieli. Zarazem zaznaczamy, iż wszel 
kie niedokładności te będą w ciągu 
kilku najbliższych dni uregulowane i 
przenumerator^y nasi będą nadal o- 
trzymywać pismo regularnie, j:.k to 
było dotychczas. Fanów Prenumera­
torów poszkodowanych z powoda 
zmiany personelu, przepraszamy 

AdminL.r:cja.

czego najechał pełną parą w bok nad
jeżdżającego pociągu osobowego. 
Dwa wagony zostały zupełnie znisz­
czone a osły szereg innych uszkodzo 
nych. Rannych zostało 76 osób w tem 
10 ciężko walczy ze śmiercią. Trzy 
ot; oby zabite.

waliło się lub uległo zniszczeniu 5 ty 
sięcy budynków. Około 250000 miesz 
kańców pozostało bez dachu nad gło 
wą lub poważnie ucierpiało skutkiem 
katastrofy. Szkody materjalne obli - 
czają na 75 miljonów dolarów.

Następny, 2-minutowy postój na - 
stąpił w Trzebini, gdzie również wi­
tany był Pan Prezydent owacyjnie 
przez tłumy zebranej ludności.

O godz. 9-ej zrana, przy odgłosie 
V3 lw armatnich, gwiździe syren pa 
rozowych i fabrycznych oraz dźwię­
kach kościelnych i „Zygmunta" zaje 
chał pociąg na stację, gdzie oczekiwa 

, li Psna Prezydenta przedstawiciele 
duchowieństwa, przedstawiciele mia­
sta 7. prezydentem inż. Roiłem, woj­
skowości z dowódcą OK. 5 gen. Wró 
blewskim, ziemiaństwa, posłowie: a- 
strjacki, i grecki, liczne organiz;c?e 
społeczne itd.

Po powitaniu, udał się Pan Prezy­
dent w stronę Barbakonu, skąd i. dał 
się Pan Prezydent Rzeczypospolitej

WYSTĘPY ARTYSTÓW W AR­
SZAWSKICH.

W  dniu dzisiejszym publiczność 
piotrkowska ma ¿o wyboru aż trzy 
wys-tępy warszawskich artystów: w 
sali im. Kilińskiego w doskonałej ko 
meaji „Niewierna" wystąpią Ćwikliń 
sk& Różycki i Brydziński na scenie 
kino - teatru „Apollo" nowozaanga- 
żowar.iy świetny zespół warszawski, 
pozaibtu Piotrków zachwycać się mo­
że o:lat:iIą atrrkeją sezonu —wystę 
oajr.i p;erv,szor ę^nch artystów ka­
baretowych w restauracji „Caza" 

Nierysitęttwie te trzy występy ¿ciąg 
ną w każde z miejsca liczne zastępy 
pożądanej miłej i oryginalnych wra­
żeń publiczności,



Bankructwo bolszewickiej nacjonalizacji
Jednym z celów i zadlaiń socjaliz­

mu jest nacjonalizacja, czyli upań - 
stwowienie wszelkich z a k ł a d ó w  
przemysłowych, wielkich i małych, 
warsztatów rzemieślniczych, skle - 
pów i wogóle handlu i wreszcie gos­
podarstw rolnych. Wszystko — we­
dług nauki Marca i Lenina —ma być 
własnością państwa. Własnością pań 
stwa są także wszyscy obywatele ko 
munistycznego państwa, to też obo­
wiązani są pracować tylko dlai pań­
stwa a nie dla siebie, bo w państwie 
socjalistyczno - komunistycznem 

nikt nic swojego posiadać nie może.
Po szeregu prób, ekspeirymen - 

tów i doświadczeń, bolszewicy 
przystąpili również i do sfinalizowa­
nia nacjonializacji. Ten krok bolsze­
wików przedstawiał tem większe 
trudność* że wypadało go uskutecz­
niać w kraju kompletne zrujnowa - 
nym, w kraju ze zrujnowanym prze­
mysłem i zniszczonem życiem gospo 
darczem. Ale.... „nikt z rozkoszy nie 
umiera", powiadają, to też i bolsze­
wicy nie z rozkoszy wykonali ten 
skok. Pozostawać nadal w takim sta 
nie, w1 jakim znajdowała się Rosja co 
raz bbirdziej się jeszcze zi biegiem cza 
su wyniszczając — było już trudno, 
a przy równoczesnem wzburzeniu 
mas nawet niemożliwe. Można prze 
to sądzić, że bolszewicy tak daieko 
w swej obłudzie się zaangażowali, że 
zmuszeni byli uczynić ten zwarjowa 
ny krok.

„Wojujący komunizm", trapiony 
wojną domową i blokadą, groził ka­
tastrofą. Majątek państwowy i gos­
podarstwo państwowe, zostały do - 
prowadzone do ostatecznej ruiny, w 
niektórych zaś swych działach nic 
wogóle nie pozostało. Najbardziej 
ucierpiały te działy produkcyjne, w 
których dzisilaij prowadzą bolszewi - 
cy gospodarkę znacjonalizowaną.

Produkcja ciężkiego przemysłu 
spadła w roku 1920 do 14 proc. pro­
dukcji przedwojennej, transport za - 
ledwie funkcjonował, w większości 
swojej wogóle nie istniejąc; handel 
oprócz potajemnego, kryjącego się 
pod połą, był zupełnie zniszczony; z 
zorganizowanego kredytu nie zosta­
ło nawet śladu.

A nie był to tylko kryzys przejścio 
wty, podobnie jak to przeżywały po 
wojnie prawie wszystkie państwa 
europejskie. To była kompletna rui­
na i ostateczne zniszczenie.

Niemal cały kapitał obrotowy ży­
cia) gospodarczego, pozostały w go - 
tówce, towarach materjałach, pali - 
wie, został zdewastowany lub roz - 
kradziony. Nalwet kapitały zakłado­
we (fabryki, maszyny, narzędzia) w 
większej lub mniejszej części 
doprowadzono do z u p e ł n e j  
nieużyteczmości. Również zdezorga­
nizowana została i druga podstawa 
życia gospodarczego — praca. Rze - 
mieślnicy i robotnicy wykwalifiko - 
wani rozproszyli się — w jednych 
dzsłach ( w handlu i kredycie) zupeł 
nie, w drugich (w transporcie i prze 
myślę) w znacznej swej części. Jed­
nocześnie w1 pozostałych działach 
był anormalny przypływ robotni - 
ków, lecz bez, praktyki i kwalifikar 
cji. Przy zarobku, który spadł do 7 
rubli na miesiąc i stanowiącym mniej 
niż ćwierć dowojennego, wszyscy 
głodowali prawie wcale nie pracując 
Dyscyplina pracy została zupełnie 
rozluźniona*
Przy takim stanie zadanie nacjanali- 
zacji polegało tylko nia, tem, aby reor 
ganizować gospodarstwo i będące w 
całej pełni w ruchu życie gospodar 
cze- przeprowadzić na inne tory — 
jak to sobie można wyobrażać w nor 
malnym czasie, zadanie w danym wy 
piadku było znacznie trudniejsze: tu 
bowiem należało budować od pod - 
staw życie gospodarcze, odlewając 
jednocześnie i jego państwowe for - 
my. A budować to wszystko w nie­
których działach trzeba; było z nicze 
go — w innych — przy zupełnym, bra 
ku potrzebnych do tego elementów.

Nadzieje na- pomoc gospodarczą in 
nych krajów — zawiodły po więk - 
szej czięści. Trzeba zaiem było 
oprzeć całą strukturę i posługiwać 
się tem co pozostało.

Najodpowiedniejszą bazą oparcia 
mogło tu być gospodarstwo wiejskie

to też bolszewicy tak się nia, niem 
„oparli", że je kompletnie' zrujnowa­
li i wymorz.yli głodem blisko 30 miljo 
nów ludzi. Zaczęli tedy bolszewicy 
znów szukać innych podstaw, na ja­
kich mogliby się oprzeć i nacjonalizai 
cję przeprowadzić. Z jednej więc stro 
ny szukali „oparcia" a tu i owdzie,
o ile się tylko dało, przeprowadzali 
nacjonalizację, W  końcu jednak prze 
konali się z wielkim dla siebie smut 
kiem, że człowiek nawet w bolszew- 
ji jest człowiekiem, posiadającym w 
sobie odrobinę egoizmu i nie chce 
pracować jak niewolnik na inrtych, 
na trutniów komunistycznych, ale 
pragnie posiadać coś własnego, coś, 
czemby mu było wolno rozporzą - 
dzać bez zastrzeżeń i ograniczeń.

Spojrzawszy na rezultaty swych 
wyników nacjonalizacyjnych, bolsze­
wicy skonstatowali, że przedstawia­
ją one bankructwo.

Zobaiczimyż i my te rezultaty. We 
dług obliczeń „Gosplanu", opartyćh 
na urzędowych danych z roku 1926, 
z całej, ogólnej rocznej produkcji gos 
podarczej przypada:

Na produkcję państwową (gosp. zna 
cjonftilizowanych) 9,9 proc, na pro - 
dukcję kooperacyjną 0,8 proc. na 
produkcję prywatną 89,3 proc.

Jak zatem widzimy produkcja pań 
stwowa jest wogóle nieznaczna: wy­
pada na nią zaledwie około 10 proc. 
ogólnej produkcji, przycz,em wie - 
dzieć należy, że, gospodarstwo leśne 
odgrywa; w produkcji państwowej 
główną rolę. Na produkcję państwo 
wą przypada również znacznaj część

przemysłu —rybnego — bo 23 proc. 
Co się zaś tyczy rolnictwa (razem z 
hodowlą bydła, itp,)., to produkcja 
państwowial daje tu zaledwie 1,5 proc 
a razem z kooperatywami 2,3 proc., 
Iwh zai. część tej produkcji dają gos 
podarstwa prywatne, czyli włości jań 
ski?,.

Najw;eksza produkcją państwowa 
przypada w przemyśle. I tbik produk 
ria ta w rpku 1926 wynosiła! wi gos­
podarstwach państwowych 77 proc.w 
gospodarstwach kooperacyjnych 4,9 
proc., w gospodarstwach prywatnych 
18.1 proc., przyczem poważnie zaan 
gazowane jest państwo w przemyśle 
ciężkim, w którym przypada na nie 
91 5 proc. 7iaiś razem z/ kooperatywa 
mi nawet 95,8 proc., całej produkcji, 
a na gospodarstwa prywatne, tylko 
4,2 proc. W  przemyśle drobnym zno 
wuż dzieje się naodwrót. Lwią część 
produkcji w tej dziedzinie daje prze­
mysł prywatny.

Jeśli terfatz weźmiemy razem pro­
dukcję gospodarstwa wiejskiego i 
przemysłu, to okaże f,ię, że z całej li 
czby produkcyjnej wypada na gospo 
darstwtai państwowe 35,4 proc. na go 
spodarstwa kooperacyjne 2,3 proc. na 
Gospodarstwa prywatne 63,3 proc. 
Razem 100, 0 proc.

W  taki sposób Gospodarstwo pań­
stwowe daje zaledwie trzecią cześć 
rnłei produkcji (z kooperacją 34,4 
proc.).

W  każdym jednak razie Si?m fakt 
istni’mi?! przemysłu prywatnego, bez 
różnicy czy roczna jego produkcja 
wyniesie 50 czy tylko 4,2 proc. —  
świadczy, że bolszewicy, pomimo

dziesięcioletniej komunistycznej gos 
podarki nie potrafili przeprowadzić 
u siebie nacjonalizacji, doszli oni boj 
wiem do tego naturalnego przekona 
nia, że nacjonalizacja w praktyce 
jest ideą zbankrutowaną i nietylko 
nie daje żadnej korzyści, lecz prze­
ciwnie rujnuje całe życie gospodar •
C7.P.

Dzisiaj bolszewicy, zamiast nacjo; 
nalizącji, idą po innej zupełnie linĵ  
gospodarczej i —  aby się nie ośmie­
szać do reszty Drzed światem 
wprowadzili u siebie prawo d z ie r ż ą -  

wiv czasowej, oddawanej dawnyn1 
właścicielom — dzierżawy majątków 
7 ,is m s k ic h , terenów naftowych, fai * 
brvk, domów etc.

Własność prywatna, która rzeko­
mo miała w bolr.zewji nie istnieć, dz' 
siaj z wolna zaczyna z powrotem 
przybierać konkretne formy. Nara­
zić jako dzierżawa, jest to jednak tył 
ko pretekst, albowiem właściciel® 
dawni, którzy biorą w dzierżawę di 
wne swoje zakłady przemysłów® 
czy domy, nie opłacają państwu ż)ad 
nych specjalnych czynszów dzierżą^ 
nych, lecz, tylko opłacają te wszyst­
kie podatki, które płaci każdy innf 
obywatel sowiecki, opróćz — natu ' 
ralnie- — podatku gruntowego, prze* 
myślowego itp.

Ten wyłom w nacjonalizacji, doko 
p i n y  przez bolszewików, był ostat­
nim gwoździem do trumny nacjona  ̂
zacji, albowiem dzisiaj w b o ls z e W )1 
nie jest zbyt trudno przedwojenne ; 
mu właścicielowi z powrotem wejść 
w posiada,nie swej posiadłości.

Adam Grot Czekalski.

Ecbatannenbergskichsurm bojowych
Odyhy nie ’ia r̂. •< ’•r.r. szczupłość 

naszego budżetu propagandowego, 
należałoby stante* pede wyasygno - 
wać odpowiednią kwotę na piękny 
dar dla marszałka Hindenburga w uz 
naniu mimowolnych wprawdize, ale 
znacznych istotnie zasług, położo - 
nych przez niego mową, wygłoszoną 
w dniu odsłonięcia pomnika pod Tan 
nenbergiem. Wszelkie nasze zastrze 
żenią w kwestji realnej wartości pa­
cyfistycznych i republikańsko - d e ­
mokratycznych etykietek, nakleja  ̂- 
nych nawet na oficjalną politykę nie 
miecką, wszelkie nasze odwoływa - 
nia; się w tej mierze do tak niedaw - 
nej wszak przeszłości zaopatrywała 
lewicowa Europa zachodnia1 w pytaj 
niki, zabarwione jaskrawym scepty­
cyzmem. Najbardziej rzeczowe dowo 
dy kładziono na karb garstki monar- 
chistycznych junkrów, znajdujących 
się w ostrej, jak zapewniano opozy­
cji do dzisiesjzego rządu. Ultima ra- 
tio zaś, która winna była zamykać 
nam usta, stanowił minister Strese- 
man, laureat Nobla, i jego wybitnie 
pokojowe deklaracje, przy każdej 
sposobności składane, A  cóż twierdzi 
teraz liczna rzesza ta „niewiernych 
Tomaszów" ?

Nazewnątrz rozwijają Niemcy go - 
rączkową działalność imperialistycz­
ną. Celem jej jest wyswobodzenie się 
z więzów Traktatu Wersalskiego, od 
zyskanie utraconych terytorjów i po 
siadłości kolonjalnych oraz zaradze­
nie niewygodnej bezsilności militar­
nej. Nad tem pracuje usilnie od dwóch 
lat burżuazja niemiecka, to spowodo 
<wało wstąpienie Niemiec do Ligi Na 
rodów. Trzeba być naiwnym,by prze 
ciwstawiać wojownicze przemówie­
nie Hindenburga ewangelicznym sło­
wom Stresemanna — podzielili oni 
tylko między siebie role, ale jeden 
przyświeca im cel. Tak zapatruje się 
na całokształt zagadnienia komuni - 
styczna „L‘Humanite", odznaczająca: 
się skądinąd przysłowiową niemal 
już oględnością w traktowaniu współ 
autorów „Ukłtedu w Rapallo“.

„...Bo przecież nie ulega wątpliwo 
ści, że stary kondotjer wojenny wy­
powiedział głośno to, o czem myśli w 
gruncie rzeczy znakomita większość 
narodu niemieckiego. Podczas gdy p. 
Stressemann gna1 w ciuciubabkę z pa 
nem Briandem naokoło locareńskie-

go drzewka oliwnego, Niemcy zmie­
rzają wytrwale ku urzeczywistnie­
niu swoich zamiarów". Jest to po - 
gląd tem znamienniejszy, iż wyraża 
go p. Edmond du Mesnil, naczelny re 
daktor radykalnego „Rappelu", gor­
liwy rzecznik francusko - niemiec - 
kiego porozumienia... jeszcze do nie 
dawna, a przytem doskonały znaw­
ca polityki międzynarodowej, unika­
jący dyplomatycznych niejasności sty 
lu.

Jak głęboki odczuć musiał zawód 
Eugene Lautier, jak silne musiało 
być jego rozczarowanie, skoro arty­
k u ł o w i  w swoi’'’ L’Homme libre", 
poświęconemu Tannenbergskiej uro­
czystości, dał on tak złowróżbnie 
brzmiący tytuł: „Nadejście Blue - 
chera”. Na miarę klęski pod Water­
loo ocenia Lautier ewentualne kon­
sekwencje! dla pokoju powszechnego 
mowy, z którą wystąpił Hindenburg, 
A przecież ,,L‘Homme Libre" istot­
nie bronił z największym zapałem 
„spotkania w Thoiry", bezwzględ - 
nie wierzył Stressemannowi i reak­
cyjne prusactwo miał sobie za hetkę 
pętelką. „Wszystkie pisma niemiec­
kie bez różnicy odcieni partyjnych
— z wyjątkiem prasy socjalistycznej
— zaaprobowały słowa, wypowie - 
dziane w imieniu rządu niemieckie ­
go. Nikt nie myśDał nawet uczynić ja 
kiejkolwiek różnicy pomiędzy zapa-

trywaniami marszałka von Hinden 
burga, a polityką p, Stressemanna; 
Gdyż wiadomo było każdemu, że m* 
nister czytał był uprzednio w GenC' 
wie mowę prezydenta i dał na ntó 
swój placet. Jest to szczegół o nie ' 
zmiernej doniosłości. Upada bowiefl1 
wobec niego hypoteza o dwóch Niefl1 
czech: jednych — militarystycznycfl' 
odwetowych, wojowniczych, a dru 
gich — humanitarnych, republikań ' 
skich, pacyfistycznych. Okazuje si? 
w sposób niezbity, że wszystkie stroi1 
nictwa niemieckie, należące do wi?' 
kszości rządów,, traktują Locarno 1 
wstąpienie Rzeszy do Ligi Narodó^; 
jako prosty etap akcji dyplomatyczne] 
nej, mającej za zadanie unieważnię 
Traktat wersalski i zburzyć obecny 
statut Europy. Cała opinja angielski 
którą p. Stressemann zdołał sobie p° 
zyskać ostatniem swojem wystąpię' 
niem w Genewie, nie ukrywa dzjS 
wcale olbrzymiego zdumienia i kon1' 
pletnego rozczarowania". Suro^Y 
ten sąd, zamieszczony na łamach 
„Journee Industrielle“, posiada wY' 
jątkową doniosłość, gdyż jest to of' 
*an ciężkiego przemysłu francuski' 
go, który przez długi czas chętnę111 
okiem spoglądał na wszystkie zabie' 
gi, zmierzające ku gospodarcze^1 
zwłaszcza zbliżeniu pomiędzy wcz0' 
rajszymi wrogami.

Z* KL

w Essen.
W początkach bieżącego mienią­

ca. br, odbywał się w Essen 4-ty o- 
gólno państwowy kongres związku 
pacyfistycznego w Niemczech.

Początki obecnego ruchu pacyfi - 
stycznego w Niemczech sięgają roku 
1917-go. Wtedy w południowych 
Niemczech ksiądz Jaham wydał pis­
mo „Wir Christen und das papstli - 
che Friedensprogramm". Pismo to zo 
stało wprawdzie skonfiskowane, sta 
ło się jednak początkiem rozwoju ru 
chu pacyfistycznego. Ruch ten objął 
zrazu tylko małą, garstkę osób, które 
otwarcie wyznawały dziś już urze -

czywistnioną ideę Ligi Narodów, $  
śleli o międzynarodowym trybuna*, 
rozjemczym, ogólnem rozbrojeniu 
możliwie szybkiej likwidacji niesz.ĉ  
snej wojny światowej. Głosy te je, r 
nak zostały zagłuszone przez żyWl0 
ły, pchające naród niemiecki c°r*jj 
dalej w przepaść. Aż wreszcie, Ś j 
przyszło załamanie, a z niem — r ^ .  
lucja, — zaczęto dopiero przywi^J 
wać większą wagę do pokojowyc„ 
słów papieża Benedykta XV-go i , 
krzyczanych do niedawna głosr ' 
garstki pacyfistów.

Po ciężkich i bolesnych dośwtep
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czeniach wojny założono w r. 1919 w 
Mor~chjum Zwązek Pacyfistyczny 
Katolików w Niemczech.

Ruch pacyfistyczny istniał jednak 
już przed wojną lecz nie w Niem - 
czech. Kiedy katoliccy przedstawi - 

• ciel: narodów europejskich zebrali 
się na Międzynarodowym Kongresie 
Pokoju w Hadze w jesieni 1913 roku, 
wyrazili zaproszonym tam reprezen­
tantom niemieckim swoje ubolewa - 
nic, że idea pokojowa, mimo swej ka 
tolickości, nie znalazła- jeszcze żad - 
nych zwolenników u katolików nie­
mieckich.

Dz?ś hasłći związku pacyfistów nie 
micckich znajdują oddźwięk w ma - 
śach katolików niemieckich. Zwią - 
zek ten liczy obecnie 40.000 człon - 
ków. Nie ulega wątpliwości, że ruch 
pacyfistyczny w Niemczech rozwijał 
by się szybciej znacznie, gdyby nie 
takt, żc dotychczas episkopat nie - 
miecki jak partje centrowe ruchu te­
go nie popierają. Uwidoczniło się 
tn, gdy żaden biskup mimo z-aproszeń 
-r>a kongresi-; nie przybył, a 5 zaled­
wie przysłało swoje życzenia>. Cała 
prasa niemiecka, z wyjątkiem „Esse 
ner Volkszeitung‘’ nie podawała wo- 
iióle żadnych wiadomości z odbywa­
jącego się kongresu. Jedynie w ostat 
nim dniu „Germania“ podała spra - 
wozdanie, wybierając jednak spe - 
cjalnie momenty, dotyczące raczej ka 
tolicyzmu, opuszczając natomiast to 
wszystko, co było powiedziane w to 
nie bardzo wyraźnym, a przeciwko 
polityce mił\tarystycznej rządu Rze­
szy. /

Wieści z  k ra jU c

Polski wynalazek
z dziedziny lotnictwa

Ppłk. W. P. p.Stanislaw Tarnow­
ski skonstruował przyrząd, przy po­
mocy którego możliwem jest lądowa 
nia i startowanie na jakiemkolwiek - 
bądź miejscu, tak, że mówiąc słowai- 
rni p:na T., „nawet na rynku lądowa 
nie pójdzie gładko".

Pan T. opatentował wynalazek, 
który wywołać musi,przewrót w lot­
nictwie. Odpadnie bowiem koniecz­
ność lądowania na. lotnisku i uniknie 
się mnóstwa nieszczęśliwych wypad 
ków skutkiem przymusowego lądo - 
wisinia poza lotniskami. Wynalazek 
ten powitał świat cały jako ważny po 
stęp na polu awjatyki i niei tylko sła­
wy przysporzy naszemu dzielnemu 
lotnikowi, ale i zapewne nie miną go 
odznaczenia i korzyści materjalne.

Jak Górny Siąsk uczci
Prezydenta Mościckiego?

ku czci i trwałej pamięci bytności 
Prezydenta Mościckiego na Gór - 
nYni Śląsku w październiku b.r. ślą­
ski urząd wojewódzki, katowicki ma 
gistra t, miasto Królewskai Huta, pow. 
katowicki, pszczyński, świętochlowi- 
k̂i, lubljniecki i| tarnogórski, uchwa­

ł y  wybudować' po jednym wzoro - 
V/ym domku mieszkalnym dla dwóch 
rodzin robotniczych, zamiast kosz - 
lowii,j dekoraicji domów miejskich i 
gminnych w czasie pobytu p. Prezy­
denta na terenie Górnego Śląska. Ta 
Praktyczna i pożyteczna uchwalał, za 
s*uguje z: wszechmiar na uznanie.

Dar gminy izraelickiej 
w Krakowie dla Wawelu.

w  związku z zapowiedzią przy - 
jazdu Prezydenta Rzplitej do Krako­
wa, tutejsza gminai izraelicka ofiaro­
wała dla Wawelu cenny świecznik z 
P°czątku XVIII wieku, mosiężny, ba­
jkowy, o 24 ramionach , ozdobiony 
orłami iietriałdycznemi o dużej war - 
°ści artystycznej i zabytkowej. 
^ eC7.nik ten zakupiła gmina specjał 

nIe w tym celu, aby przez ofiarowa - 
n!e go dla; ziarnku wawelskiego k c z  - 
CIĆ, fakt pierwszego pobytu głowy
państwa na zamku.

Świecznik umieszczony został w 
zamku w dawnej sypialni Zygmunta 
otatrego, w której obecnie urządzono 
sypialnię dla p. Prezydenta. W  świecz 
niku umieszczono 24 żarówek i za - 
raz po zawieszeniu go, załączono in­
stalację elektryczną.
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& W ełny mundurkowe i alpagi 

Wełny kostiumowe, sukniowe i okryciowe 
je d w a b ie  i welwety  

Materjały garniturowe i paltotowe 
Towary bieliźniane
Kapy: pikowe, gobelinowe i pluszowe  
Koce, pledy i dery 
Kołdry watowe, bajowe i sienniki 

Firanki, roletowe i podszewki 
Pokrycia r  a meble: welwetowe, pluszowe imokietowe
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Nowe ofiary na powodzian.
Na ręce p. ministra Skladkowskie- 

go wpływają dalsze ofiary na powo­
dzian i Ł:k: Związek Młynarzy w Ka 
liszu zadeklarował 4.000 klg. mąki, 
p. A  Brodowski, obywatel z woj. Po­
znańskiego, wagon kartofli, Zgroma 
dzenie Cukrowników w Warszawie 
przeesłało 1.500 zł. , z których tylko

500 zł. na powodzian, 1000 zaś na 
Instytut Radjowy im. Curie-Skłodow 
skiej, Sejmik Powiatowy w Sando - 
mierzu 1.500 zł., urzędnicy M.S.W. o 
koło 1.500 zł. i wreszcie obywatele 
pow. sejneńskiego przesłali na ręce 
p.  nacz. Zebierzowskiego 2.000 zł.

Przewiezienie zwłok ś. p. ks kardynała 
Ledóchowskiego.

Potężna manifestacja narodowa w Poznaniu.
Przewiezienie zwłok ś.p. ks. kar­

dynała Ledóchowskiego z dworca do 
katedry gdzie zostaną złożone na 
wieczny spoczynek do grobowca, by 
ło potężną manifestacją katolickich i 
narodowych uczuć tutejszej ludności 
która brała udział w pogrzebie w licz 
bie kilkudziesięciu tysięcy osób.

Około godziny 6.30 wiecz. przybył 
na peron przy dźwiękach marsza ża­
łobnego Chopinai wagon ze zwłoka - 
mi ś.p. kardynała Ledóchowskiego,

przybrany zielenią i insygniami kar - 
dynalskiemi. Trumnę złozono na ryd 
wanie żiaiobnym, poczem olbrzymi 
pochód ruszył ulicami miasta. Około 
godziny 9-ej zbliżył się orszak do ka 
tedry. Wśród bicia dzwonów wniesio 
no trumnę do presbiterjum i złożono 
ją na katafalku, otoczonym kwiatami 

Po skończeniu ceremonji żałobnej 
liczne rzesze publiczności przeszły 
przed trumną.

Wagony motorowe na kolejach
polskich.

Na niektórych odcinkach Dyrekcji 
Poznańskiej i Gdańskiej kursują wo­
zy akumulatorowe, przejęte od ko­
lei niemieckich. Obecnie w Krako - 
wie i w Dyrekcji Warszawskiej czy­
nione są próby z wagonami motoro- 
wemi najnowszego typu (niemieckie­
go i angielskiego). Po ukończeniu 
prób ministerstwo komunikacji Za! - 
decyduje jaki typ wagonów motoro­
wych, będzie najekonomiczniejszy i 
najodpowiedniejszy dla uruchomienia 
na polskich kolejach. Wagony moto­
rowe znajdą zastosowanie na linjach 
o slabszem zaludnieniu i częściowo

w ruchu podmiejskim. Ceny biletów 
będą normalne.

Zaprowadzenie komunikacji wago­
nami motorowemi przyjęte będzie 
przez ogół z wielkiem uznaniem i 
cieszyć się one* będą niewątpliwie 
dużą frekwencją, gdyż podróżowa - 
nie niemi będzia znaicznie przyjem - 
niejsze, niż pociągami zwyczajnemi. 
Nie będzie się dawał we znaki i za­
sypywał oczu pasażerom dobywa - 
jący się z komina lokomotywy pył 
węglowy, iskry, sadze i dokuczliwy 
dym. Wagony motorowe rozwijają 
normalną szybkość pociągów osobo­
wych.

Żywa pochodnia na Wołówce.
Uniesiony gniewem zbrodniczy pantoflarz oblał swą 

przyjaciółkę naftą i podpalił.
-Popularna; „Wołówka“, centrum 

handlowe dzielnicy Powązkowskiej 
z przylegościami, w Warszawie po - 
ruszona została wczoraj niepowszed 
nim wypadkiem.

W  domu nr. 8 przy ul. Konarskie­
go, żyli przykładnie, od lat, w wol - 
nych związkeh małżeńskich Stani - 
sława Aksamit, rozwódka, handlarka 
starzyzną na Wołówce i generalny 
dostawca pantofli do miejscowych 
„magazynów" — Klemens Kowalec. 
Nieszczęście jednak chciało, by ostat 
nio, niezgoda zawitała do ich domu. 
Z mieszkania p.p. Kowalec - Aksa­
mit, dobywać się poczęły niespodzie 
wane odgłosy gromkich sprzeczek, a 
wantur a nawet bijatyk, powtarzają­
cych się coraz częściej, i stale przy­
bierających na „rozmiarach".

Wreszcie przedwczoraj, gdy neu - 
tralni dotychczas sąsiedzi usłyszeli 
przeraźliwy okrzyk „pali się!” runęli

hurmem do mieszkania swarliwych 
kochanków, by położyć kres osotate 
czny niepokojącym kamienicę awan­
turom. Oczom ich przedstawił się 
straszny widok.

Pośrodku mieszkania, z wyciągnię 
tem: rękami stała w płonącem ubra­
niu Stanisława Aksamit. Nieszczęśli­
wa kobieta wi}a się w bólach, wzy­
wając ratunku, wreszcie runęła nie­
przytomna na podłogę. W  pokoju 
czuć było silny zapach nafty. Rzu­
cono się na ratunek i zaalarmowano 
pogotowie. Przybyły lekarz stwier - 
dził dotkliwe oparzenie całej po - 
wierzchni ciała i w stanie bardzo 
ciężkim przewiózł Aksamit do szpi­
tala Dz. Jezus.

Jak twierdzą sąsiedzi, uniesiony 
gniewem Kowalec, oblał swą przy - 
jaciółkę naftą, a następnie podpalił 
i nie pozwolił jej wyjść z mieszkania. 
Śledztwo w toku.

Aresztowanie morderców rodziny 
nauczyciela Fawrela.

Wydelegowany do wsi Pruszkowo kolonistów niemieckich, posądM -
pod Mławą na miejsce wymordowai- 
nej rodziny nauczyciela Fawrela; na­
czelnik wojewódzkiego warszawskie 
go urzędu śledczego nadkom. Chmiaj, 
zarządził aresztowanie 6 okolicznych

i------ L---
nych o morderstwo. Są duże poszlaki 
o których ze względów na toczące 
się śledztwo, nie można pisać, że to 
oni dokonali morderstwa nai rodzi - 
nie Fawrela.

O D E Z W A
d o  w szystkich O byw ate li 

Państw a P o lsk ie g o .
Obywatele!

Na cel budowy świątyni Sztuki i 
nauki Polskiej z pawilonami mieszkał 
nemi dla artystów i literatów i przed 
stawi cieli nauki oraz spnatorjum dla 
nich artystyczno naukowy komitet 
przy pomocy artystów malarzy, rzeż 
biarzy i architektów rozpoczyna 
sprzedaż pocztówek artystycznych, 
symbolicznych, lub z widokiem wy - 
żej wymienionych instytucji na miej­
sce ich przeznaczenia w Tatrach.

Uprasza się wszystkie instytucje 
rządowe, komunalne, społeczne, pry 
watne, wszystkie firmy handlowe i 
przemysłowe, wszystkie Banki i biu­
ra rządowe i prywatne, zwracać się z 
zamówieniami Zakopane artystycz - 
no - naukowy komitet ul. Zamojskie­
go willa „Marysin“.

Każda pocztówka kosztuje jeden 
złoty. Naddatki będą mile wi­
dziane. — Początek uczyniła „Nafta 
Polska, która wzięła 200 pocztówek 
do rozsprzedaży.

P.olska posiada około 30 miljonów 
obywateli gdyby każdy obywatel ku 
pił jedną pocztówkę płacąc za nią po 
jednym złotym, otrzymalibyśmy tak 
zawrotną sumę, że nie tylko jedną 
Świątynię moglibyśmy wystawić, lecz 
i wiele innych instytucji wybudować.

Obywatele! —  Okażmy się godny­
mi nazwy wielkiego narodu! — Przy 
stąpmy do tego dzieła z pełną świado 
mością swego czynu z gorącą wiarą 
i poczuciem odpowiedzialności przed 
swoim społeczeństwem i przyszłetmi 
pokoleniami za rozpoczętą akcję, — 
Pokażmy całemu światu, że gdy cho 
dzi o czyn narodowy, cała Polska 
bez względu na kierunki i przekonai- 
nia polityczne umie się połączyć i jak 
jeden mąż stanąć do pracy która 
przysporzy sławy i świetności swo - 
jej ojczyźnie 1

Nie ulegajmy pesymistycznym roz 
goryczonym i zagasłym jednostkom, 
— Obudźmy się ze. śpiączki społecz­
nej i moralnej a swoją energją i ży - 
wym współudziałem przyśpieszmy 
ten dzień, w którym my wszyscy i 
świat cały będziemy mogli podziwiać 
świątynię Sztuki Polskiej, jako pom­
nik narodowy wystawiony Polsce 
przy pomocy zbiorowego wysiłku 
wszystkich obywateli bez wyjątku !

Tę odezwę prosimy przedrukować 
we wszystkich pismach bez względu 
na kierunki polityczne.

Każde miasto i miasteczko polskie 
powinno stworzyć komitety artystycz 
ne, które zajęłyby się sprzedażą o - 
wych pocztówek i urządzeniem prze 
różnych imprez na ten cel przezna­
czonych.

Początek zrobiło Zakopane. Kon - 
trola nad całym przedsięwzięciem zo 
stała poruczona specjalnej Komisji, 
znajdującej się w Zakopanem. Wszy­
stkie pieniądze prosimy przesyłać do 
centralnego komitetu pod wymienio 
nym uprzednio adresem.

Nazwiska kupujących, oraz uzyska 
ną od sprzedaży kwotę będziemy dru 
kować perjodycznie na łamach ,,E- 
poki“ — i innych pism.

Zakopane, 31 sierpnia 1927 r.
Podpisali:

(—) Starosolski 
Komisarz Gminy Zakopane.
(—) Szymanowski Karol Kom­

pozytor, Dyrektor 
Państwowego Konserwatorium 

w Warszawie.
(—} Adam Rałowski, Kierow­
nik Kopalni Naftowej w Bory­

sławiu.
(—) Ini. Jan Czerwiński, Pre­

zes T-wa Tatrzańskiego.
(—) Dr. Walery Goetel.
(—) Bronisław Pomaniszya,
(—) Dr. Mieczysław Świerz.
(—) E. Oleszkowska (Prof. F.

Sas.)
(—) Wróblewski Komisarz 
Rządu Uzdrowiska Zakopane. 
(—) St. Kamocki, Prof. Akade 

mji Sztuk Pięknych.
■(—) Stanisław Ignacy Witkie­

wicz, Artysta Malarz.
(—) Rataj Malczewski, Artysta 

Malarz. —
(—) Karol Kłosowski, Artysta 

Malarz.
(—) Wojciech Brzega, Artysta 

Rzeźbiarz.
(—) St. Oleszkowski,
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Od piątku 30-go września i dni następny ch W ielka premjera kapitalnego filmu!

PANI NIC CHCE DZIECI
Podług rozgłośnej powieści Clemensa Vautel'a. W  rolach głównych wspaniała 

para M A R J A  CO RD A i H A R R Y  L IED TKE  N AD  PR O G RAM : 1000 kroków charles­
tona, kurs tańca na ekranie, w  czterech lekcjach.

— — r  ‘

t  RESTAURACJA i KAWIARNIA $
A LE JA  3-go l i  7  A "  A LE JA  3-go
M AJA 12. 9 | V r  M  Ł o M  M AJA 12.

zawiadamia Sz. Klijentelę, że od dn. 1 październ ika

występy artystów warszawskich
Począ tek  koncertu od  g. 8 w ieczorem : 

KO NCERTOW O JAZZ-BAN O O W Y K W AR TET. 
CODZIENNIE O A N C I N G  T O W A R Z Y S K ! .

RESTAURACJA WVDA]E WVBOROWE ŚNIADANIA, OBIA­
DY i NAPOJE CHŁODZĄCE. KOLACJE a la CART.

U PR ZE JM IE  Z A P R A S Z A
Z A R Z Ą D .

#  II lii AC Al R E STAU R . P O S IA D A  T A R A S  O R A Z  P IĘ -  2 #
^  Û W H U H! k n i e  u r z ą d z o n e  a l t a n k i  w o g r o d z ie .

Zabita przez samolot.
We środę o godz. 6 po poł. na po­

lach wsi Chodkowo, gminy Mąkolin, 
pow. płockiego wylądował samolot 
szkoły pilotów w Bydgoszczy. Wed­
ług słów pilota, Stefana Rychlewskie 
go, ucznia tej szkoły, leciał on do To 
runią, lecz zbłądził i z powodu bra­
ku benzyny, zmuszony był wylądo •
wac.
Rzadko nadarzająca* się okazja wy - 
wołała w okolicznych mieszkańcach 
chętkę użycia przejażdżki płatowcem

to też na prośbę miejscowych oby - 
wateli pilot dokonał kilku lotów z pa 
sażerami.

Niestety około godz. 8 wiecz. a 
więc już o zmierzchu, aparat uderzył 
podczas lądowania w stodołę, zabi­
jając na ipiejscu stojącą w pobliżu Ła 
ję Hellerman. Pilot i znajdujące się 
w samolocie osoby nie odniosły żad­
nych obrażeń.

Aparat uległ zniszczeniu.

Paraliż dziecięcy w Gdańsku.
Urzędowo stwierdzone zostały w 

Gdańsku 4 wypadki zachorowań na 
chorobę Heine Medin (dziecięcy pa -

raliż kończyn). Zachodzi przypuszczę 
nie, że epidemia została zawleczona 
z Saksonji.

BEST

Z Piotrkowa i okolicy.

sąd skazał na piętnaście lat cicikiego więzienia.
Sąd Okręgowy w Piotrkowie na je 

uncm z ostatnich posiedzeń rozpatry 
wał sprawę niejakiej Walerji Krę - 
blewskiej mieszkanki wsi Zagórze, 
gm. Wielgomłyny, powiatu Ra,dom - 
skowskiego, oskarżonej o to, że w 
dniu 6 kwietnia b. r. na cmentarzu 
wsi Kobiele Wielkie, zabiła swą dwu 
letnią córkę Władysławę.

Okoliczności tej strasznej zbrodni 
przedstawiają się następująco.

Dnia 26 maja 1927 roku na cmen­
tarzu wsi Kobiele Wiekie, powiatu 
Radomskowskiego zostały znalezio­
ne zwłoki dziecka płci żeńskiej w 
wieku lat dwóch, powierzchownie 
zakopane w ziemi. Sądowo lekarskie 
oględziny zwłok ujawniły oznaki 
śmierci gwałtownej, wskutek czego 
wszczęto poszukiwania sprawcy te­
go niezwykłego mordu.

W  krótkim czasi& dochodzenia po­
licyjne zostały uwieńczone pomyśl - 
nym wynikiem. Stwierdzono, że nie­
jaka Walerja Kręblewska, zamiesz - 
kała we wsi Zagórze, u swych krew­
ny^1, Adamoskch, miała dziewczyn - 
kę Władysławę, w wieku półtora ro­
ku. Dalej ustalono, że w dniu 6 kwiet 
nia 1977 roku Kręblewska wraz z 
córl'ą wyszła z mieszkania, a po pa­
ru dniach wróciła bez dziewczynki, 
ośw;adęzając Adamoskim, że dziec - 
ko zostawiła, w Radomsku w ochron 
ce.

W  międzyczasie Kręblewska, wy— 
prowr dziła się z Zagórza do wsi Rogi 
gminy Maluszyn, stamtąd zaś wyje­
chała w niewiadomym kierunku.

Zarządzono puszukiwania Kręblew 
skiej i ostatecznie ujęto ją w Radom 
sku. Będąc badaną natychmiast przy 
zatrzymaniu, Kręblewska przyznała 
się do winy, a zapytana o pobudki 
swego bestjalskiego czynu, dodała, 
że w listopadzie 1925 roku wyszła za 
mąż za Antoniego Kręblewskieigo, z 
którym na dwai miesiące przed ślu - 
bem miała dziecko płci żeńskiej, że 
po upływie 9 miesięcy Kręblewski 
wyjechał do Francji na roboty, skąd

nie dawał o sobie znaku życia, że 
córka, jej chorowała na angielską cho 
robę i dlatego nie> mogła się utrzy - 
mać na nogach, że wskutek takiego 
stanu rzeczy dnia 6 kwietnia b. r. 
przyszła z dzieckiem na cmentarz w 
Kobielach Wielkich około godziny 
3 po południu zwinęła chustkę do no 
sa i włożyła ją bardzo mocno córce 
do ust, wskutek czego dzecię po 10 
minutach straszliwej męczarni, sko­
nało, onai, zaś o zmierzchu wykopała 
na jakiejś mogile dół i tam zakopała 
zwłoki córki.

Przesłuchani przez Sąd Okręgowy 
świadkowie nie ustalili żadnych oko 
liczości łagodzących, skutkiem cze­
go Sąd skazał zwyrodniałą matkę na 
piętnaście lat ciężkiego więzieniai z 
pozbawieniem praw.

Listy do redakcji.
Do Szanownej Redakcji

„Głosu Trybunalskiego" 
w miejscu.

Uprzejmie prosimy W. Pana Re­
daktora o łaskawe zamieszczenie na 
łamach Jego poczytnego pisma wyja 
śnienia w sprawie listu do Redakcji 
pani M. Lewkowiczowej, ogłoszone­
go w „Głosie Tryb.’ z dnia 30 bm. 
Nr. 224

Powołujemy się na list do Redak­
cji pani M. Lewkowiczowej, ogłoszo­
ny w „Głosie Trybunalskim" z dnia 
30 września rb. a pozwalamy sprosto 
wać pewne niedokładności i niedo - 
mówienia, zawarte w tym liście.

„Elektrownia" zajęła się obecnie, 
celem wyrównania sald książkowych 
sprawdzeniem tych wpłait abonen - 
tów, które uskuteczniane były nie w 
terminie, lecz z opóźnieniem. Do ta­
kich też abonentów należała pani 
Lewkowiczowa, która, ja<k się okaza 
ło, rachunek za m. kwiecień rb., za - 
miast w terminie do dnia 10 maja rb., 
opłaciła dopiero w czerwcu rb. Gdy

K R O N I K A
Dziś: Bł Jana z Dukli 
Jutro: Aniołów Stróżów 
Wsehód ałońoa: g. 5.17. 
Zachód: te. 5.42.

Ogólna.
AKCJA KREDYTOWA BANKU GO 
SPODARSTWA KRAJOWEGO.
Na posiedzeniu w dn. 26 bm. Ra­

da Nadzorcza Banku Gosp. Kraj. 
przyznała w dalszym ciągu cały sze­
reg nowych kredytów na ogólną su­
mę około 3 milj. zł. w złocie związ­
kom komunalnym miejskim, powia - 
towym i gminnym na całym obszarze 
państwa, na różne inwestycje, jak to 
budowę szkół, rzezni, łaźni, hal tar­
gowych, szpitali, dróg, mostów itp. 
W  tej liczbie kredyt w wysokości 1 
miliona1 zł. w złocie otrzymała Gdy­
nia na wykup gruntów, na pomiary, 
brukowanie ulic, na budowę szkół i 
el:klrowni. Roboty inwestycyjne, uru 
chomione dzięki kredytom powyż - 
Ezym, stanowić będą wielki krok na­
przód w kierunku europeizacji osie­
dli w całym państwie i wpłyną dodat 
nia na stan zatrudnienia w kraju.

Ulgi w służbie wojskowej dla człon 
ków P. W.

Ministerstwo Spraw Wojskowych 
komunikuje, że oceniając pracę człon 
ków przysposobienia wojskowego, 
przyznaje poborowym (ochotnikom) 
w zależności od uzyskanego przez 
nich stopnia wyszkolenia P.W., spe­
cjalne ulgi w czasie odbywania obo­
wiązkowej służby wojskowej, o ile 
ci zachowaniem się swojem, a więc 
dyscypliną, gorliwością w służbie, lep 
szemi postępami w pracy i t. p.. bę­
dą na to zasługiwali.

Za osiągnięcie I-go stopnia P.W., 
ulgi dla poborowych (ochotników! z 
cenzusem i bez cenzusu poleigać bę­
dą nc: —

1) udzielanie urlopów okolicznoś­
ciowych na święta;

2) dawaniu pierwszeństwa w przyj 
mowaniu do szkół podoficerskich;

35 przyśpieszeniu awansu w szko­
łach podoficerskich w ramach usta - 
wy o prawach i obowiązkach szere­
gowych;

4) udzielanie zezwoleń na wyjście 
z koszar i przepustek w niedziele i 
święta już w okresie rekruckim.

5) zwalnianiu w miarę możności od 
cęższych robót porządkowych.

Za osiągnięcie Ii-go stopnia P.W. 
poborowi (ochotnicy) bez cenzusu 
oprócz ulg wyszczególnionych po - 
wyżej otrzymają:

a) w piechocie, artylerji, lotnictwie 
i łączności — skrócenie zcasu służby

pod groźbą przysługującego Elektro­
wni prawa wyłączania za niepunktu 
alne płacenie i pobierania zapłaty za 
ponowne przyłączenie do sieci (a nie 
systemu „kar", jak niekompetentna

Eani Lewkowiczowa go nazywa) pani 
ewkowiczowa zgłosiła się do Elek­

trowni dnia 19 września rb., oświad­
czyła, że potrzebny kwit na wpłaco­
na w maju rb. sumę posiada i okaże 
go w wymaganym przez Elektrownię 
terminie dni 7-iu. Ponieważ to nie na 
stąpiło, pani Lewkowiczowa została 
pozbawiona światła dnia 26 rb. i wów 
czas dopiero zgłosiła się ponownie, 
lecz bez kwitu, a z gołosłownem „gor 
liwem i energicznem" twierdzeniem, 
że dobrze pamięta, że sumę tę do kai 
sy Elektrowni w maju rb. wpłaciła. 
Spra.wdzono więc raz jeszcze w jej 
obecności wszystkie pozycje za m. 
maj rb., co w instytucji tak dużej jak 
Elektrownia, jest rzeczą niełatwą, 
lecz bez skutku, a dopiero niei bacząc 
na zapewnienie pani Lewkowiczowej 
zaczęto szukać w książkach za dal - 
sze miesiące, sumę tę w m. czerwcu 
rb. odnaleziono.

Winić więc w danym wypadku na 
leży li tylko panią Lewkowiczową, 
która pomimo istniejącego wyraźne­
go przepisu Elektrowni, kwitu nie 
przechowała i polegała na swej pa­
mięci, która okazała się zwodniczą.

o trzy miesiące. Ponadto ci, którzy 
ukończyli szkoły pilotów lub mecha 
ników lotniczych otrzymają skróce­
nie służby w szeregach o 10 miesię­
cy;

b) w saperach — skrócenie służby
0 2 miesiące;

c) w saperach kolejowych i w ka- j 
lerji — ulgi jak za osiągnięcie I-go j 
stopnia. L

Poborowi (ochotn.) z maturą, za o-[ 
siągnięcie Ii-go stopnia P.W. otrzy - j 
mują następujące ulgi:

a) w piechocie — skrócenie czasu 
służby o 3 miesiące;

bl w kawalerji — jak w piechocie-,
. sli p.iMndają dodatkowy kurs jaz­
dy kornej;

c) w artylerii, ła'z-v,^ci, saperach
1 (.olejowych — ulgi prze­
widziane dla I-go stopnia, P. W.;

d) w lotnictwie — ulgi przewidzia­
ne dla. I stopnia P. W., a absolwenci 
szkół Ligi Obrony Państwa —  zwol­
nienie z trzech pierwszych miesięcy 
szkolenia,: t

e) w służbie sanitarnej — zwolnię- I 
nie z pierwszych trzech miesięcy szko " 
lenia.

Dla rezerwistów za pracę PW. ulgi 
zosteną określone później, po usta­
leniu programu prac rezerwistów.

Ulgi powyższe będą stosowane po­
cząwszy od rocznika 1906.

jeśli

Łódzka.
POSADY NAUCZYCIELSKIE W  O- 

KRĘGU ŁÓDZKIM.
Kuratorjum okręgu szkolnego łódź 

kieigo ogłosiło konkursy na posady 
kierowników publicznych szkół poW 
¡¡zechnych w następujących miejsco­
wościach: w Łodzi, w powiecie brze­
zińskim, pow. piotrkowskim, kalis­
kim i w powiecie radomskowskim. 0 
gółem do objęcia jest 59 posad, przy- 
czem w samym powiecie radomskoW 
skim 54.

Reflektant na posadę kierownika 
otrzymuje mieszkanie i pefwną ilość 
ziemi ornej.

Poda nia należy wnosić w drodze 
służbowej d odn. 15 października rb. 
do Inspektoriatu Szkolnego tego po­
wiatu, w którym znajduje się posada 
objęta konkursem.

CZERWONY KRZYŻ W  ŁODZI 
BUDUJE WŁASNY SZPITAL.
Oddział łódzki Czerwonego Krzy­

ża przystępuje w bieżącym roku do 
budowy własnego szpitala dlai cho - 
rych na gruźlicę na Polesiu Konstan- 
tynowskkm. Gmach szpitala; stanic 
przy ulicy Krzemienieckiej.

Szpital ten obliczony będzie na 100 
łóżek. Konkurs na budowę został 
już rozpisany. W  celu powiększenia 
zasobów pieniężnych na budowę u- 
rządzony zostanie szereg kwest oraz 
imprez dochodowych.

Chojny chcą zostać miastem.
Wśród mieszkańców Chojen pow - 

stała myśl podjęcia starań w kierun­
ku przekształcenia gminy Chojny na 
miasto. Zbyt ciasne ramy ustaw gmin 
nych krępują rozwój budowlany i re 
guUcję ulic tej miejscowości,, liczącej 
12,000 mieszkańców.

Jak dowiadujemy władze powiato­
we zajmują wobec tych starań stano 
wisko przychylne i przystąpią do roZ 
patrywa.nia tej sprawy już po najbliż 
szem zwołaniu Sejmiku i Wydziału 
Powiatowego.

Kurator Owiński przeniesiony w stan 
spoczynku.

Wczoraj w „Monitorze Polskim" u 
kazało się rozporządzenie, w myśl 
którego kurator okręgu szkolnego 
Jan Owiński. został przeniesiony v*r 
stan spoczynku. Na stanowisko to po 
wołany będzie prawdopodobnie do - 
tychczaasowy kurator okręgu biało­
stockiego p. Gąsiorowski.

T omaszowska
ZJEDNOCZENIE N A R O D O W E  

POLSKIE.
Onegdaj odbyła się konferencjai N 

D. Ch. D. N. P. R. —- prawicy orâ  
ugrupowań mieszczańskich i rze ' 
mieślniczych. Do wyborów do Rady 
Miejskiej postanowiono wystawie 
wspólną listę. Twórcy tego bloku H' 
czą nai wprowadzenie do Rady 12 ra 
dnych.
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ODEON
Piotrków,

Aleja 3-go Maja 11.

u

Od piątku dnia 30 września i dni następnych 
N iebvw a lv  bezprzeczn ie rekordow y proaram  pelen fenom enalnej sensacji

CZŁOW IEK  - M A Ł P A
(O CZEM PARYŻ MÓWI)

wstrząsający dramat człow ieka-m alpy w  6 aktach. W  rolach głównych: 
czarująca O L IV A  B O RD FN , ED M U ND  LOVE, JACK LE R N E R .

N AD  PR O G R A M ! areyw esola farsa w  2-ch aktach ?  ?  ?

Na scenie Na scenie
występy artystów warszawskich 

Marja Zamojska, Wł. Poraj-Porecka 
Ryszard Renard.

K I N O - T E A T R

» APOLLO u

PLAC TARGOWY

Od środy 28 wrześn. do niedzieli 2-go paźdz. rb. włącznie

CYRK R E N Z A  SYREHACYRKU
Potężna tragedja miłości, nienawiści i intrygi w  10 aktach.

=  ilustrująca dzie je żokeja i pięknej woltyżerki. ■■■■

W ROLACH GŁÓWNYCH: przepiękna M a ry  K I D ,  uro­
cza M ia  P A N K A U  i boski A n ge lo  F E R R A R I .

N A  S C E N I E !  Od soboty 1 październ. N A  S C E N I E !
j - y  W y s t ę p y  a r t y s t ó w  z najnowszym repertuarem

1. p. K A M I ń S K A  primabal. b. teatrów carskich, 2. JÓZEF MA- 
NODI naśladowca ptaków i zwierząt, 3. IRENA KARSKA znakomita 
śpiew, operowa, 4. W a c io  Z W I D L I C Z  satyrykhumorystawnaj-

------airfnainipjQ7ym repertuarze. Conferencier W. Zwidlicz. ——-— — -
Początek pizedst. w dni powszednie o g. 5 pp. w  niedziele i święta

3 pp.

POSEŁ DIAMAND W  TOMASZO— 
W I E *.Jak dowiadujemy się partja P. P. 

S, zaprosiła posła Diamanda do To­
maszowa.

Poseł Diamand przyjedzie prawdo­
podobnie zai 2 tygodnia i wystąpi na 
wiecu P. P. S.

WIEC PARTJI N. P. R. - PRAWICY
N. P. R. prawica zwołała na dzi&ń 

dzisiejszy na godz. 6 p. wiec w spra­
wie wyborów do Rady Miejskiej.

WIEC SPRAWOZDAWCZY.
Dziś o godz. 7 odbędzie się wiec 

sprawozdawczy b. radnych żydów - 
skich urządzony w sali Straży Ognio 
wej przez Zarząd Gminny.

NIESPODZIANKA PO WYTRZEŹ - 
WIENIU.

Stanisław Z. zam. przy ul. Karpa­
ty 6, nieco się wstawi i w tym stanie 
zdawało mu się, że jest panem świa 
la, a ludzie jednakże (podług niego 
niesłusznie) nie chcieli tego jedyno- 
władztwa: wrzechświatowego uznać. 
Będąc sam w swem mieszkaniu, s 
nie mogąc na nikim wywrzeć swej 
złości, począł wybijać szyby i tłuc me 
ble. Liczni przechodnie, słysząc nie­
zwykły hałas do dobywający się z 
mieszkania p. Z. poczęli się zatrzy- 
m y.w a ć, lecz posterunkowy 
który akurat nadszedł, nie pozwoJił 
im zbyt długo obserwować szalejące 
go p. Z. Po rozpędzeniu zbiegowiska 
posterunkowy spisał p. Z., już ochło- 
niętemu, protokul za wywołaniie 
zbiegowiska.

Niezbyt miłą niespodzianką pa - 
na Z , po wytrzeźwieniu, był stan je­
go mieszkania, przedstawiający istne 
pobojowisko.

PRZEZ WŁASNĄ NIEOSTROŻ - 
NOŚĆ DOSTAŁ SIĘ POD SAMO­

CHÓD.
Dnia 29 września, Klemens Kiesz- 

kiewicz, szofer, wracając autem z 
Tomaszowa do Rawy jechał ulicą 
Prez. Wojciechowskiego. Z powodu 
dużego ruchu furmanek zmuszony 
był jechać wolno i co chwila dawać 
sygnały ostrzegawcze. W  niedalekiej 
odległości od jadącego autai, Kiesz - 
kiewicz zauważył stojąją po prawej 
stronie ulicy furmankę, na której by 
ło czterech mężczyzn. Gdy auto pod 
jechało nawprost furmanki, jeden z 
mężczyzn zeskoczył z wozu pod sa­
mochód, a że byłai to odległość pra­
wie jednego metra, szofer już auto 
nie mógł zahamować i auto przeje­
chało po nieostrożnym, którym oka­
zał się Kazimierz Grzyb, zam. we 
wsi Glinna, gm. Rzeczycai, pow. Raw 
skiego.

Grzyb doznał złamania nogi w bio 
drze oraz potłuczenia głowy. Odwie 
ziono go natychmiast na tymże aucie 
do szpitala.

Ujęcie niebezpiecznego włamywa - 
cza.

Znany na tutejszym bruku włamy­
wacz, Antoni Belica, zam. przy ulicy 
Piaskowej 59, poszukiwany przez ko 
mendę p. p. w Rawie za kradzież z 
włamaniami, został schwytany. Po - 
sterunkowy p. p. w Tomaszowie, o- 
trzymał poufne wiadomości, że Beli­
ca ma przybyć do swej kochanki w 
Tomaszowie. Istotnie posterunko - 
wy udawszy się pod wskazany „na­
krył“ niebezpiecznego ptaszka. Be - 
lica został aresztowany i przesłany 
do posterunku polic. w Glinikó.

Pijany dorożkarz.
Lejbuś Różański, zam. przy ul. Pi- 

licznej 19, z zawodu jest dorożka - 
rzem. Widocznie dobrze mu się dzie

CENY MIEJSC od 2 zł. do 80 g r.
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koncertY pierwszorzędnego kwintetu damskiego
Koncerty odbywać się będą codziennie od godz. 7-ej wieczorem do 1-ej w  nocy* 
nadto w piątki, niedziele i święta od g. 1-ej do 4-e) po poi. CENY ZWYKŁE.S!

je. <*dyż pewnego dnia uraczył się 
wódką w zbyt dużej ilości. W  stanie 
podc hmielonym pojechał na dworzec 
po pasażerów. Lecz tu powinęła mu 
się noga. Spadł z kozła dorożki na 
bruk. Pijanego wsadzono na jego 
własną dorożkę i odwieziono do ko- 
misarjptu, gdzie przev.edział w aresz­
cie aż do wytrzeźwienia.

Wynieść brudy z ugór“! Policja ma 
.prawo nakładać k?ry doraźne.
Jak wiadomo w ostatnich dniach 

zostały W ydanr przez władze rozpo­
rządzenia, co do utrzymywania po - 
rądku i hygjeny w posesjach. W  zwią 
zku z rozporządzeniem w sprawie 
nieprzechowywania materjałów ła - 
twopalnych na Strychach domów, na 
t. zw. „górach“, dowiadujemy się, że 
rozporządzenie to nietylko odnosi się 
do materjałów łatwopalnych. Na 
strychach bowiem nie wolno przecho 
wywać starych mebli, naczyń gospo 
darskich, żelastwa itp. rupieci. Poza 
tem na strychach musi panować bez 
względny porządek. „Góra“ musi 
być orzynajmniej raz na miesiąc po­
rządkowaną.

Lokatorzy nie stosujący się do po 
wyższego ulegać będą doraźnym ka­
rom, nakładanym przez funkcjona - 
rjuszów policji. Należy również zwró 
cić uwagę lokatorów na rozporzą ­
dzenie, które zabrania wystawiania 
i wywieszania jakichkolwiek przed - 
miotów, między innemi dywanów, po 
ścieli, itp. bądź to na balkonach fron 
towych, bądź wychodzących na pod 
wórze. W  związku z tem zarządzę - 
niem policja spisała protokuły całe­
mu szeregowi lokatorów, nie stosują 
cych się do powyższego.

Piotrkowska.
Premia w miesiącu paź­

dzierniku i czwartym 
kwartale.

Wydawnictwo „Głosu Trybunał - 
skiego“ przygotowało dla swych pra 
numeratorów cały szereg premjów. 
Przedewszystkiem, ulga w opłacie 
kwartalnej: kto wniesie prenumeratę 
za kwartał zgóry, temu policzymy za 
miast zł. 12 tylko zł. 10. Następnie 
dla wszystkich kwartalnych prenu - 
meratorów mamy premjum w posta­
ci bezpłatnego biletu wejścia do ki­
no - teatru „Apollo“. Jak z tego wy 
nika, przy kwartalnej regulacji za 
„Głos Trybunalski“ płaci się tylko 
zl. 10-, nadto otrzymuje całkiem bez 
płatnie bilet wejścia do kino-Teatru 
„Apollo" w Piotrkowie, pl. Targo - 
wy 5, I piętro.

Teraz o prenumeratorach, spłaca­
jących swe długi w administracji za 
miesiąc zgóry. Ci otrzymają — rów­
nież całkiem bezpłatnie — kwit ozna 
czony kolejnym numerem, który bie 
rze udział w rozlosowaniu premjum 
dla prenumeratorów „Głosu Trybu - 
nalskiego” na pazdziernik. Na tem

-rMoiscu zaznaczam y ponownie z ca­
łym naciskiem, że udział w losowa - 
nut wezm ą wyłącznie tylko te osoby, 
które do soboty 8 bm. włącznie1 wnio 
są prenum eratę za październik rb.

A co będzie rozlosow ane między 
prenumeratorów „Głosu Trybunał - 
skiego“ w październiku? 2 komplety 
różnych garnków (komplet składa, się 
z dziesięciu przedmiotów), 5 maszy - 
nek do mięsa, 6 pralek, 2 moździerze, 
°  • el^zka do prasowania z duszami, 
2 kotły do gotowania z ochraniacza - 
mi, 12 wiader, 4 patsilnie — razem 35 
przedmioty, podzielone na 35 nume­
rów wygrywających.

LTdział w losowaniu wezmą tak do 
tychcz?isowi prenumeratorzy, jak i 
nowozapisujący się.

Czy na tem koniec? Jeszcze nie. 
Nasi prenumeratorzy przy wpłacaniu 
składki za październik otrzymają —  
prócz kwitu do losowania — bezpłat­
nie arkusz, składający się z dziesięciu 
ulgowych kuponów do kina, - teatru 
„Czary“ w Piotrkowie, w Tomaszo­
wie Mazowieckim zaś do „Modem".

O tygodniowej powieści, tygodnio­
wym dodatku ilustrowanym, „Moim 
Kurjerku" dla dzieci, ilustrowanym 
przewodniku po Piotrkowie — nasi 
prenumeratorzy wiedzą sami dosko­
nale.

Zapraszamy Sz. Prenumeratorki i 
Prenumeratorów do jak najliczniejsze 
go przybycia w dniu losowania do ra 
dakcji „Głosu Trybunalskiego."

A  więc — zapisujcie się jak najlicz 
niej na listę prenumeratorów „Głosu 
Trybunalskiego”.

REZULTATY WYJAZDU PANA  
PREZYDENTA SZMIDTA DO WAR  

SZAWY.
W  tych dniach w Warszawie w Ban 

ku Gospodarstwa Krajowego miasta: 
Piotrków, Częstochowa, Radom i Lu 
blin podpisały weksle na pożyczkę 
Ulenowską na ogólną kwotę około 
400 tysięcy dolarów.

P. prezydent Szmidt wraz z radcą 
Nowakowskim byli na konferencji u 
dyrektora Banku Gosp. Kraj., p. Ruk 
samera w sprawie pożyczki na budo 
wę domów w Piotrkowie. Okaizało się 
iż po przesłaniu przez Zarząd nasze­
go miasta rachunków z wydanych 
dotychczas pieniędzy na te roboty, 
miasto otrzymał zaliczkę, na dalszą 
rozbudowę.

Niezależnie od tego będzie załat - 
wioną w ciągu 3 —  4 tyg. sprawa 
przydziałów pieniężnych, dla Piotr­
kowa i wówczais miasto może otrzy­
mać większe sumy, nawet dochodzą­
ce do miljona złotych.

KINO - TEATR „CZARY“.
Dziś w sobotę o godz. 3 po poł. 

wielki film „Dziewcząiko z* Prateru" 
wyświetla się po cenach zniżonych. 
Wejśce dlai wszystkich tylko 50 gro­
szy. Na scenie występy artystów te­
atru MASKA.

Potężna iragedja miłości, nienawiści 
i intrygi w 10-ciu aktach, ilustrująca 
dzieje żokeja i pięknej woltyżerki.
Cyrkówka Nelly zrobiła świetną 

karjęrę. Po bankructwie prowincjo - 
nalnej budy, prowadzonej przez jej o 
piekuna, ojca Roseli, została zaanga 
żowana do cyrku Barnuma.

Oszołomiona nieoczekiwanem 
szczęściem, Nelly bolała jednak ser­
decznie nad rozstaniem ze starusz - 
kiem, do którego przywiązana była 
calem sercem. Żokej Ryszard Carell 
zakochał się W  niej od pierwszego 
wejrzenia i pozyskał jej wzajemność. 
W  gronie kolegów obchodzono uro- 
czyście ich zaręczyny i młodzi snuli 
niekne marzenia o wspólnej przysz­
łości. Podczas tego Roselli wędrował 
z miasta do miasta, nigdzie nie mo­
gąc znaleźć zajęcia. W  końcu zmożo- 
ny głodem i daleką wędrówką, padł 
w lesie bez przytomności. Przypad - 
kiem znalazł go właściciel majątku 
baron Beningen i ulitowawszy się 
nad staruszkiem, polecił go przenieść 
do leśniczówki.

Nelly, zawiadomiona przez baro­
na o chorobie opiekuna., przyjechała 
natychmiast do łoża chorego i odtąd 
odwiedzała go co pewien czas. Ry - 
szard doprowadzony do szału za. - 
zdrości częstemi wizytami Nelly w do 
mu baronai, zerwał z nią i zrozpaczo­
na dziewczyna ujęta dobrocią i szla­
chetnością barona Beimingena, zgo - 
dziła się zostać jego żoną.

Nadszedł dzień ślubu. Nelly czuła 
się bardzo nieszczęśliwą. Nie mogła 
przezwyciężyć w sobie pociągu do a- 
reny cyrkowej ' rozumiała, że w ci­
szy domowego ogniska nie zazna spo 
lcoju. A  kiedy w orszaku ślubnym uj 
rziałlai Ryszarda, który ukradkiem 
przyjechał do majątku barona, aby 
choć zdaleka ujrzeć ukochaną, wów­
czais nie bacząc na nic, skoczyła ku 
niemu i ze łzami szczęścia padła, mu 
w ramiona.

Podziękowanie.
J. W. Państwu Sobieniewskim za 

łaskawe bezinteresowne wyświetle - 
nie obrazu w dniu lwięta pułkowe - 
go dla żołnierzy Składaj tą drogą ser 
dcczne podziękowanie.

Dowódca 25 p, p.
J. Kowzan podpułkownik.

Wyjaśnienie.
We wczorajszym numerze naszego 

pisma poddaliśmy sprawozdanie z 
przebiegu posiedzenia komisji Cenni­
kowej, w sprawozdaniu tem omyłko­
wo zostało zamieszczone nazwisko p. 
prezydenta! Szmidta, który na posiet- 
dzeniu komsji obecnej nie był.

Sport.
ROZGRYWKI o PUHAR „GŁOSU 
TRYBUNALSKIEGO W  RADOM - 

SKU.
24 - 9. - 27 r.

K. . „Korona“ — Z. S. G. S. „Makka- 
bi“ 2 : 1 (i : 1).

KS. „Korona" wystąpiła w b. sła - 
bym składzie. Dlatego gra była ospa 
łą i na niskim poziomie. ZKS. „Koro 
na" jedynie na wyróżnienie zasłużył 
W. Glenda, który grał przytomnie, K 
S. „Korona" wystąpiła w składzie 
nie zgłoszonym tj. z p. Kowalczy - 
kiem z II drużyny i Hondzyńskim z 
CKS. (Cęstochowa) za co na mocy 
uchwały głównego zarządu z dnia 27 
9. 1927 r. została zdyskwalifikowaną, 
a do jednej czwartej finału dochodzi 
ZSGS. „Makkabi“.

Nadto 2-ch graczy ZTGS. „Hako -



Dempsey

Tunney.

ah“ p, Gosł'awski i Brim za zbyt póź 
ne zgłoszenie się po zwolnienie z klu 
bu ZSGS. „Makkabi" na czas roz - 
grywek o Puhar ,,Głosu Trybunał - 
skiego również zostali zdyskwalifi­
kowani.

25 - 9. - 27 r.
K. Z. przy Gimn. St. Niemca TGS.

„Soltól“ 3 : 2 (1 : 1).
W pierwszych chwilach przewaga 

KZ. gimn. St. Niemca i kilka, groź - 
nych sytuacji pod bramką TGS. „So­
kół“, poczem bierze przewagę dru - 
żyna „Sokoła", kcz dzięki doskona­
łej i ofiarnej grze Napory gra toczy 
się równomiernie. Brerr.ki dla ucz - 
niowskiej drużyny strzelili: W. Gra­
bowski 2 i Zielonka 1, ziaś dla TGS. 
„Sokół" Jurkowski i Misiak.

Sędziował p. Francel dobrze.

O G ŁO S Z E N IE .
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Stosownie do art. 30  Rozporządzenia Prezydenta R zeczy­
pospolitej z dnia 22  kwietnia 1927 r. (Dz. Ust. 42 1927) podaje 
się do publicznej wiadomości, że parcelacja (podział) nieru­
chomości na terenie tutejszego miasta bez zezwolenia 
M a g i s t r a t u  jest wzbroniona, a to ze względu na to, że z po­
działem nieruchomości prywatnych w wielu wypadkach jest zw ią­
zana prawidłowa parcelacja bloków budowlanych, jak również  
przeprowadzenie nowych i rozszerzenie starych ulic.

C h oroby  skó rn e  i w en e ry czn e
D -r .  m ed . F A ] M A N
przyjmuje od 12 —  2 i od 41/, —  7.
u * .  ^ « ( B u d s k i e g o  L . 6 7  Ik  p i ę t r o

D-r.med. M .G R U N B E R O
A K U S Z E R  i G IN E K O L O G . 
Przyjmuje od 10— 12 i 4-7. 

Piotrków Tryb., ul. P iłsudsk iego  55.

Piotrków, dnia 28 września 1921 r.

11816 Magistrat m. Piotrkowa.

Ze świata.

Êüsirà

„Szwajcarskie Qorsttc Ktnta"

Kto zostanie królową Bułgarji?
Król Borys zaręczył się w tajemnicy.

Lrćl bułgarski Borys, przebywa - 
jący obecnie w Neapolu, ma zamiar 
o Uwiedzie w przyszłym tygodniu Mu;; 
f ciiniego w Rzymie. Podczas podróży 
po Europia środkowej miiał się król

Borys zaręczyć. Nazwisko oblubieni­
cy króliwskiej trzymane jest w ta - 
jcmnicy. Król butgirrski ma ogłosić 
zaręczyny podczas podróży zimowej
po ć j r o p ie  rrodkow ej.

N A U C ZYC IE L  G IM N A Z JA LN Y  udziela lek 

cii języka niem ieckiego —  (gramatyka, lite 

ratura, konwersacja). Cena przystępna. Wia 

domość, ul, Tomickiego, dom miejski obok 

gazowni m. 6. H 363

Farndacfa Kościuszkowska.
Dar trzechmiljonowy dzieci amerykańskich.

Dzieci szkolne w Stanach Zjedno­
czonych ukończyły zbiórkę trzech 
miljonów centów na wezwanie Stow. 
Uczniów im. Jerzego Waszyngtoniai 
celem uczczenia przyjaźni Waszyng 
tona z Tadeuszem Kościuszką oraz 
pracy tego rycerskiego Polaka, jiako 
pułkownika inżynierji i fortyfikacji w 
zwycięskiej armj a me r y k a n  skiej 
podczas walk o niepodległość Stiai - 
nów Zjednoczonych.

Wynik tego patriotycznego czynu 
zbiorowego chłopców i dziewcząt 
St. Zjednoczonych poświęcony zo - 
stał Fundacji Kościuszkowskiej, któ­
rej siedzibą jest Nowy Jork.

Roczny dochód od 30 tysięcy do­
larów zebranych z 1-centówek, ma 
umożliwić studja. co rok jednemu 
amerykańskiemu uczniowi w wyż­
szym zakładzie naukowym w Polsce 
lub jednemu Polakowi w amerykań­
skich uczelniach wyższych. Uczeń ta 
ki nosić będzie nazwę: ,,uczn:Y Je­
rzego Waszyngtona“.

Studenci - Polacy uczęszczać ma­
ją w Ameryce do szkół inżynierji, or 
ganizacji przemysłowej, administra­

cji szkolnej, które to działy nauko­
we ta wyje;ko rozwinięte w Amery­
ce a ich znajomość przynieść może 
Polsce wielkie korzyści.

Wszystkie amerykańskie szkoły pu 
bliczne, prywatne i kościelne współ 
pracowały w tej patrjotycznej zbiór­
ce dzieci szkolnych. Praca to powin­
na zbliżyć do siebie przedewszyst - 
kiem pracowników oświatowych.obu 
krajów., zarówno jak i ich nężów po 
litycznych. Fundacja Kościuszkow­
ska, założoniai celem popierania wy­
miany myśli i zbliżenia kulturalnego 
pomiędzy Ameryką i Polską egzystu 
je już dwa lata.

Prezydentem jej jest Henryk No - 
hla Mac Craken z uniwersytetu w 
Yassar.

D0 KOMPLETU wstępnej klasy 
przyjmę kilkoro dzieci — dwadzieś-
■;a. u.Jęcznie. Tarnże komplety Iran 

d1-" dzieci, triodzieży szkol­
nej i dorosłych — dziesięć miesięcz­
nie. Aleja 3-go Maja V  m. 6. 11675

PRZEPISUJĘ N A  M ASZYN IE  Legjonów 2.

JADŁODAJNIA DO SPRZEDANIA
od zaraz w Wojciechowie), koło Ka­
mieńska vis-a-vis fabryki za 900 zł. 
Firma wyrobiona, zyski zapewnione. 
Wiadomość w Piotrkowie, Rwańska 
6, Znajkus. 11.789.

ZAGINĘŁA KSIĄŻECZKA wojs~k -̂ 
wa wydana przez D.O.G. we Lwowie 
nai nazwisko Józefa Bogusławskiego 
zam. w Kole gm. Ręczno, którą ni - 
niejszym unieważnia się. 11786.

4
MIESZKANIE pięciopokojowe, sło­
neczne zelektryfikowane jest do wy­
najęcia. Stajnia na miejscu. Pośredni 
cy wykluczeni. Informacji udzielia; tyl 
ko poważnym i solidnym reflektan - 
tom administracja „Głosu Tryb.“

11764

POTRZEBNA SŁUŻĄCA skrom - 
nych wymagań, znająca się na kuch­
ni. Adres: Kawiarnia ul. Kaliska 23.

Z POWODU wyjazdu sprzedam za - 
raz stół mahoniowy, (owalny) dwa 
łóżka, stalową kasetkę 2 stoliki i 
krzesełka. Wiadomość: Rycerska 10 
pairter 10 — 12 i 3 —  5 po poł.
11820

ZGUBIONO KSIĄŻECZKĘ wojsko­
wą, wydaną przez P.K.U. Opoczno 
na nazwisko Wnóke Augusta. Po - 
wyższą książeczkę unieważnia się. 
11.784.

ZA G IN Ę ŁA  książka i legitymacja z pośred 
nictwa pracy na nazwisko Paprowskiega A -  
dama zam. Michałowska 1. Powyższe doku 
menty unieważnia się, 11806

MATURZYSTKĄ 
przyjmie kondycję.

Wiadomość: ul. Piłsudskiego 96, m.6. 
11792.

Wykwintne manicure „ADA“
Piotrków Trybunalski, Aleja 3-go Ma 
ja L. 15. m. 2. 12345

CH 1RO M ANTKA „Marmona“ , P iotrków  Try 
bunalski, Kaliska 23. Przeszłość, teraźniej­
szość, przyszłość. 11013

STENOGRAFJI biurowej, parlamen ^
tarnej (lektura) wyucza listownie, |
szybko, najdoskonalej: Instytut Ste- i
nograficzny — Warszawa — Kru- j
cza 26. Żądajcie prospektów! 1757 i(

U D ZIELAM  lekcji gry na skrzypcach Cele- 
jowski, Piotrków, Krakowska L. 1. 23456

Sprawdzanie wagi Tunneja Zdjęcie dokonane przez radjo z me­
czu bokserskiego Tunney-Dempsey.

a ^ a B F g a a g  t
f,

FORTEPIAN sprzedam czarny blat 
metalowy w dobrym stanie. Sprzedam 
tanio — wiadomość Piłsudskiego 48 

4 I piętro między godz. 4 — 5 pom
poł. 11818
ZGUBIONO książkę wojskową wyda/ 
ną przez PKU, Końskie na imię S ta ­
nisława Wilka. 11875

Redaktor ALEKSANDER PANSKJ

Z G U B IO N O  KSIĄŻECZKĘ wojsko­
wa, wydana przez PKU. Opoczno na 
nazwisko Wóske Augusta. Powyższą 
książeczkę uniaważnia się. 11784

RODOWITA ANGIELKA ~  udziela 
lekcji języka angielskiego. Piłsud - 

skiego 32. Elżbieta Weber.
11.783.

POTRZEBNA zaraz sklepowa ruty­
nowana do sklepu kolonjalno - wód- 
ez! nego. Wiadomość Krakowska 20. 
11799

WYKWINTNY MANICURE 
PI. Trybunalski Nr, 7. m. 10 

Cena przystępna, „Bronisława“.
11788.

IM! m i
do pakowania

już nadszedł
„AdoSf Pański“ 

Piotrków, Legjonów Nr. 2.

ftrsA. ! wyáaw, Z«k!s4y Grallssea „A Fafliki“ w Piotrkowi«, ml Lafjonów 3, tal U ,


